
Przeprawowy Rajd KAGERA

Pierwsza edycja Rajdowego Pucharu KAGER

2008, w którym startują amatorzy, weszła w decy-

dującą fazę. Rywalizacja jest zacięta, o ostateczny

sukces kierowcy będą walczyć aż do końca.
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rallycross & rajdy

Walka do końca
Trzecia eliminacja pucharu, rozegrana w przedostatnią sobotę sierpnia,

była bardzo trudna – za sprawą kapryśnej aury. Na starcie zawodników
i kibiców przywitała ulewa, która trasę pierwszego odcinka na terenie
MDK w Gdyni zmieniła w jezioro. Zawodnicy żartowali, że przyszło im
ścigać się nie na trasie oesu, ale raczej toru regatowego.

W tych trudnych warunkach kierowcy dali z siebie wszystko, zapew-
niając kibicom widoki jak na mistrzostwach świata, gdzie samochody
pokonują specjalnie przygotowane watersplashe, wzbijając fontanny wody.
Na kolejnych odcinkach sytuacja była lepsza, choć rajd w pełni zasłużył
na miano przeprawowego. Na mecie zwycięstwo fetowali Andrzej Kraw-
czyk i Dorota Maliszkiewicz w oplu astra. Na drugi stopień podium
(fiatem 126p!) wjechali Mariusz Marksz i Joanna Zalewska-Marksz.

Kolejna, październikowa runda Pucharu KAGERA uzupełniła paletę
warunków atmosferycznych o typowo polską złotą jesień. Zawodnicy star-
towali spod sopockiej Opery Leśnej. Organizujący zawody Automobilklub
Orski uzupełnił trasę o nowe odcinki specjalne. Na jednej z nowych prób
zawodnicy ścigali się na trasie utwardzonej płytami pochodzącymi podobno
z dawnej nawierzchni sopockiego Monciaka. Okazały się bardzo śliskie 
i  zmuszały do ostrożnej jazdy, ucząc pokory przy operowaniu pedałem gazu.

O tym, jak zacięta była walka na trasie, kibice mogli przekonać się 
po śladach, jakie nosiły powracające po kolejnych odcinkach rajdówki. 
Tym razem na mecie rajdu Andrzej i Aleksandra Krawczykowie musieli
uznać wyższość Adama i Patryka Szczygielskich. Objęli za to prowadze-
nie w klasyfikacji rocznej.

Ostateczne rozstrzygnięcia w Rajdowym Pucharze KAGER 2008
przyniesie runda rozgrywana 22 listopada. 

(mk)

Dwa tygodnie
wcześniej

Grzegorz wygrał
zawody na austriac-
kim torze w Melk, 
co pozwalało mu realnie myśleć 
o mistrzowskiej szarfie. Zawodnik
KAGERA zajmował trzecie miejsce
w punktacji, ale czołową czwórkę
dzieliły niewielkie różnice. Zadanie
było jednak bardzo trudne: aby
zdobyć tytuł, musiałby wygrać także
w Toruniu.

Zaczął bardzo dobrze 
– po niezwykle emocjo-

nujących wyścigach kwa-
lifikacyjnych startował

do finału z pierwszej
pozycji. W tym mo-

mencie jednak dał 
o sobie znać pech 

– po zażartej walce 
i paru kolizjach 

z rywalami Grzegorz
dojechał do mety na ostatniej po-

zycji.W rezultacie zakończył sezon na
czwarty miejscu. Mistrzem kraju został
Łukasz Figiel.

Szkoda, że Grzegorzowi nie uda-
ło się zaprezentować pełni swoich
możliwości. W swej karierze był już
wicemistrzem Polski, teraz mierzył wy-
żej. Mamy nadzieję, że w przyszłym
roku, pokaże na co go stać. (mk)

Emocje w Toruniu

Szanse i pech
Tegoroczne Mistrzostwa Polski w rally-

crosie kończyły się 11 października 

zawodami w Toruniu. Grzegorz

Niedziołko jeżdżący w barwach

KAGER Motorsport startował 

w nich z nadzieją i szansami 

na tytuł mistrzowski w klasie 

markowej Fiatów Seicento.

Rallycross jest bardzo widowis-

kową, choć stosunkowo młodą

dyscypliną sportu samochodo-

wego. Jego historia sięga końca

lat sześćdziesiątych XX wieku.

W Polsce pierwsze zawody 

rozegrano w 1994 roku. 

Wyścigi rozgrywane są na

zamkniętym, stosunkowo

krótkim torze, pokrytym 

częściowo asfaltem, a w po-

zostałej części szutrowym. �


